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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 9. Maja, 

N. Pan Swego nadzwyczajnego posła i peł- 
NUomocuego ministra przy dworze Królewsko 
Wirtenberskim, Generał Majora von Rô- 
chow, na inną posadę ztamtąd odwołać, na- 
stępcą jego dotychczasowego nadzwyczajnego 
posła i pełnomocnego ministra przy dworze 
Elektorałno - heskim, Generat Majora von 
Thun mianować a w miejsce tegoż przy dwo- 
rze wspomnianym dotychczasowego nadzwy- 
czajnego posła i pełnomocnego ministra przy 
dworze Król. Szwedckim Hr. Galen w rów- 
ućj funkcyi zawierzytelnić raczył. — r 
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Wiadomości zagraniczn. 


Rossya 
Z Petersburga, dnia 2. Maja. 
NN. Cesarstwo II. Oboje Il. CC. WW. Ce- 
sarzewicz Następca i Cesarzewiczowa, WW, 
iążęta: Konstantyn Mikołajowicz, Mikołaj, 
Mikołajowicz i Michał Mikołajowiez, W Ksią- 
żę Michał Pawłowicz, W, Księżniczka Olga 
Mikolajowna, Książe Maxymilijan: Leuchten- 
beręski i Książę Piotr Oldenburgski słuchali w 
Nocy Zmartwychwstania Pańskiego nabeżeń= 
stwa w Wielkiej Kaplicy Pałaen zimowego. 
Między nabożeństwem i Mszą św. N. Cesarz 
Jmć raczył he an iaie » 


We Wtorek dnia 13. Maja- 
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członków Rady Państwa, Ministrów, Senato- 
rów, Generałów i Oficerów Gwardyi i wojsk 
linijowych lądowych i morskich, urzędników 
dworu i osób prezentowanych. . 

O wpół do szóstćj po południa NN. Pań- 
stwo i Ich Cesarskie Wysokości byli na Nic- 
szporze, po którym, N. Cesarzowa raczyła 
przyjmować powinszowania Dam; następnie 
JCW. Cesarzewiczowa Wielka Księżna Marya 
Alexandrowna przyjmowała w swoich pokojach 
Damy, członków Rady Państwa, Senatorów, 
urzędników dworu i sekretarzy stanu, składa- 
jących Jéj powinszowania z powodu powstania 
z połogu, "e 

W przeszły Wtorek J. C. Wysokość Ce- 
sarzewiczowa odbierała z téjże okoliczności 
powiuszowania od wyższego Duchowieństwa o 
południu, od Ciała Dyplomatycznego o wpół 
do pierwszćj, tadzież od generałów i oficerów 
gwardyi, wojsk lądowych i morskich, 

Następne przedstawienia miały miejsce u 
dworu we Wtorek 47. Kwietnia: 

N. Cesarzowi Jmci: 

PP. Buchanan, sprawujący interesa J, K. 
Brytańskićj Mości; baron Lebzeltern, sekre- ` 
tarz Poselstwa Austryackiego; hrabia @'Escher- 
ny, Sekretarz Poselstwa Francuskiego; hrabia 
Mongelas, sekretarz Pos. Bawarskiego; książę - 
Centurioni, sekr. Pos. Sardyńskiego, kawaler . 
Oliveira, urzędnik Pos. Portugalskiego, kaw, 
Mussini, kaw, Jawes Thae, Konsul jen. Au- 
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stryacki, kaw. Rigler, Konsul jen. Portugalski. 
N. Cesarzowćj Jmci : 

Kaw. Correa Henriquez, Poseł nadzw, i Mi- 
nister pełoomocny J. K. Najwierniejszćj Mości, 
hrabia Esterhazy i wszyscy wyżćj wymienieni, 

J. C. W, W. K. Cesarzewiczowi następcy : 

Wszystkie pomienione wyżćj osoby, ` 

J. C. W. W, K; Cesarzewiczowćj Maryi 
Alexandrownie ; 

Hrabina de Rantzau, hrabina de Bray, pani 
Buchanan, wszystkie pomienione wyżćj osoby, 
baron de Schlóssing, sekr. Pos. Austryackiego 
i hrabia Paar, urzędnik tegoż Poselstwa 

Przez ukaz Cesarski do rządzącego Senatu 
z d. 12. Kwietnia, Wielki Marszalek dworu 
książę Mikołaj Dołgoruki mianowany Wielkim 
Podczaszym. 

Przez ukaz Cesarski do rządzącego Senatu 
z d. 14. b. m. Spraw. obow. mistrza dworu, 
rzecz. R. St, książę Jusupow i spraw. obow, 
kęniaszego dworu rzecz, R, St. hrabia Al, Toł- 
stoj zostają zatwierdzeni na tych urzędach. 

Przez ukaży Cesarskie do rządzącego Šena- 
tu, 31. Marca, starszy Radzca zarządu poczto- 
wego w Królestwie Polskien, Radzca Stanu 
Nowicki, mianowany Radzcą Tajnym i nazna- 
czony do zasiadania w Warszawskich rządz. 
Senatu Departamentach. — 6. Kwietnia, z po- 
wodu ukończenia przez Ministra sprawiedliwo- 
ści, sekretarza stanu hrabi Panin, rewizyi są- 
downictw St. Petersburskich, Najwyżćj rozka- 
zano mu objąć zarząd wszystkich powierzonych 
inu wydziałów, , 

„P. generał adjutant hrabia Orłow. oznajmił 
w d. 16, Marca P, towarzyszowi Ministra spra- 
wiedliwości, że na prośbę znajdującego się w 


5 


8 


Woyniłowicza, byłego Podkomorzego i nie- 
gdyś członka Kommissji Badziwilłowskićj. 
Z nad granicy rossyjskićj, z d.21. Kwiet. 
Wiadomości nasze z Zakaukazyi idą aż do 
25. Marca, Chociaż w tym czasie jeszcze W 
górach ostra panowała zima, spostrzeżono jed- 
pakże już między rozmaitymi ludami wielką 
czynuość i poruszenie. Wiadomości o nie- 
zwyczajnych przygotowaniach Rossyi, które 
pogłoska naumyślnie jeszcze powiększała, spo- 
wodowała je do przysposobienia się do grożą- 
cćj walki przez zapewnienie sobie swych sprzy- 
mierzeńców. Jaż w jesieni i w czasie zimo- 
wym usiłowali Rossyanie kilkakrotnie spowo- 
dować Szamyla i połączone z nim pokolenia 
do poddania się lub przynajmnićj do wiecznego 
pokoju; lecz wszystko było bezskutecznem, 
wszelkie bowiem przedstawienia z pogardą pra. 
wie odrzucono. Tylko kilka pokoleń mieszka- 
jących w bliskości linii, które zwykle szły za 
szczęściem, zezwoliły na warunki pokoja, któ- 
re jednak bezwątpienia zerwą przy pierwszćj 
pomyślnćj sposobności, Czeczeńcy zas odpo- 
wiedzieli na propozycye Rossyan kilkokrotnemi 
wyprawami przeciw pokoleniom neutralnym lub 
podległym Rossyi i uderzeniem na niektóre ros- 
syjskie cytadele, z których w późnćj jesieni i 
w zimie sześć do ośmiu w ręce się ich dostało. 


Jak zwykle korzystali z ciemnych nocy i ze 


świąt rossyjskich, aby napaść na owe waro- 
wnie, Z drugićj strony starał się podobno Sza- 
myl w Carogrodzie o zapomóżkę w amunicyi i 
broni. Podlug wszelkiego podobieństwa nieśmia- 
ła mu w tym względzie porta dać stanowczćj od- 
powiedzi, z przyczyny bojaźni przed Rossyą, 
ale to pewno, że uczyni, co tylko będzie mo» 


gub..  Kijowskićj feldfebla Józefata Irzykiewi- eta; Zasiłki wojska rossyjskiego w Kaukazie 


cza, który należał do Polskiego rokoszu a na 
początku 1844. roku, z Najwyższego rozkazu 
był uwolniony ze służby wojskowćj z pozwo: 
* leniem wrócenia do rodzinnego kraju, N. Ce- 
sarz Jmć z uwagi na długoletnie zostawanie 
Irzykiewiczą.w slużbie wojskowćj, wzorowego 
jćj pełnienia i niedostatniego jego stanu, ra- 
czył najlaskawićj dozwolić ma wejść do służby 
cywilaćj w jednćj z gubernji Zachodnich, 

N. Cesarz Jmć raczył najłaskawićj przyjąć 
dedykacyą dzieła pod tytułem »Plany badowli« 
i t. d. przez budowniczego [dźkowskiego w Pa- 


ryżu z textem francuskim, a w Petersburgu z 


textem rossyjskim wydanego i polecić zapreny - 
merowanie sta exemplarzy tegoż dzieła. 

_— Stracił Słucki opieki ubogich Komitet 
Cesarskiego Filantropicznego Towarzystwa że 
swojego grona znakomitego członka JW. Jana 


wynoszą podług jednych 30,000 ludzi, podług 
drugich, 50000. Większa część: tych żołnie- 
rzy już jest w pochodzie, a przynajmnićj po- 
lowa z_nich stanęła bez wątpienia na miejscu. 
Oprócź łego ściągają wielkie zapasy broni, a- 
municyi i wszelkich wojennych porządków tak 
lądem jako wodą. Wnioskując z tych przygo- 
towań i z wyraźnćj woli cara, można być pe- 
wnym, że latem bardzo będzie w Kaukazie go- 
rąco, Wiadomość owa, że cesarz nieograniczo- 
ne podobno pokłada zaufanie w nowo obravym 


. dowódzcy Kaukazu, generale Woronzow 


potwierdziła się dostatecznie przez nadzwyczaj- 
ne pełnomocnictwa, ‘które nowy gubernator 0* 
trzymał, > "Wiele się spodziewają nietylko po 
jego talencie wojeniym, lecz i po jego zdat- 
ności administracyjnej, “Mazon naprawić da- 


węjęjsze błędy, ująć osobliwie ludność dla 


| 


rządu rossyjskiego, innego ducha wzbudzić w 
wojsku i inny w nim zaprowadzić zarząd, 
w ogóle tak wszystko urządzić, żeby położe- 
nie prowincyi zakaukazkich inny kształt przy- 
jęło. Generał Woronzow faworyt cara posia 
da bezwątpienia znakomite zdatności, lecz nikt 
z pewnością twierdzić niemoże, czy będzie ta- 
kim właśnie człowiekiem, jakiego na tem właś- 
nie stanowisku potrzeba, 
Polska 
Z Warszawy, dnia 6. Maja. 

W Sobotę 24. Kwietnia (3. Maja), jako w 
uroczystość Imienia Jéj Cesarskićj Mości Naj- 
jaśniejszej Cesarzowej Ałexandry Feodorowny, 
odbyło się w godzinach rannych, w świątyniach 
tutejszych wszelkich wyznań, uroczyste nabo- 
żeństwo, przy licznóm zebrania pobożnego lu- 
du, który połączył z modłami duchowieństwa, 
błagania do Przedwiecznego o zlewanie wsze|- 
kich łask na ukochanych Monarchę i Monar- 
chinią, tadzież na całą łaskawie panającą nam 
Familiją, O godzinie 10. i pół z rana, JO. 
Książe Warszawski, Namiestnik Królestwa, 
przyjmował na pokojach Zamkowych, powin- 


szowania od urzędników władz wszelkich, tak. 


wojskowych jako i cywilnych; poczem z ty- 
miż udał się do Kościoła Katedralnego św. 
Trójcy; „gdzie Najprzewielebnićjszy ħikanor, 
czlonek Najświętszego Synodu, Arcybiskup 
Warszawski i Nowogieorgiewski, celebrował 
Liturgiją św. W czasie hymnu dziękczynnego, 
działa cytadeli Alexandrowskićj ozwały się 101 
razy, © godzinie 4. z poludnia, dany był u 
JO, Księcia Namiestnika Królestwa obiad świe- 
Iny, w zamku, na który najznakowitsze osoby 
były zaproszone. — Wieczorem, widowisko 
bezpłatne w Teatrze Wielkim, tudzież rzęsi- 
ste oświetlenie wiasta, zakończyły uroczystość 
dnia tego. 
Franc y a. 
Z Paryża, dnia 2. Maja. 

Prawo o nadzwyczajnym i dodatkowym kre- 
dycie przyjętóm dziś zostało w Izbie Deputowa- 
nych 193 głosami przeciw 68 głosom. Generał 
Thiars złożył kilka petycyj przeciw uzbrajaniu 
warowni Paryża, Potćm wszedł na mownicę 
Pan Thiers, domagając się wykonania ustaw 
we względzie zgromadzeń duchownych. Nie 
chodzi tu, rzekł, o walkę z rządem, © walce 
takićj nie myślę, owszóm mniemam, że zdanie 
moje w tćj mierze podziela Wielki kanclerz i 
wszystkie sądy paryskie. Przejęty jestem naj. 
wyższą czcią dla religii krajowćj, ale przytem 
poważam prawa krajowe, 1 témi uczuciami 0- 
zywiony głos zabieram. Potóm mowca przy- 
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pomniał Izbie, jak Towarzystwo Jezusowe wci- 
snęło się znowu do Francji w czasie restauracji, 
zrazu ukryte i zaprzeczane; ale prawda wycho- 
dzi zawsze na wierzch, Od tego czasu Jezuici 
krzewili się w kraju bez przestanku, od kilku 
zwłaszcza lat liczba ich niezmiernie wzrosła; 
bytność ich niegdyś tajona, teraz jest jawną. 
Podzieleni są na dwie prowincje, to jest Lug- 
duńską i francuzką, mają 27 domów, i daleko 
większą liczbę członków niż sami podają. Pan 
Thiers żąda zatem zastosowania praw tylko 
przeciw tym Jezuitom, którzy się w kongre- 
gacje połączyli. Pojedynczo wolno im w Fran- 
cji przebywać, ale ich stowarzyszeń, ich roz- 
krzewiania się przez takowe stowarzyszenia nie- 
dożwałają ani prawa, ani interes kraju, Mowca 
przechodząc następnie do prawodawstwa, przy- 
toczył wyroki dawnego parlamentu i edykta 
monarchów. Te niemają zaiste w tych czasach 
zupełnćj powagi, ale błędnóm byłoby wniema- 
nie, że są dziś bez wszelkiego znaczenia. W nich 
już oceniono z moralnego względu to duchowne 
zgromadzenie, a to służyło za sasadę zgroma- 
dzeniu konstytucjinemu, To zniosło wszelkie 
towarzystwa duchowne, a cesarz wzuosZĄC Na 
nowo ołtarze, proskrypcję Jezuitów utrzymał. 
Mowca uważa zniesienie wszelkich stowarzy- 
szeń religijnych we Francji, za rzecz zbyt ab- 
solutną, dla tego niepodziela zasad konwentu 
w tćj mierze, ale idzie za zdaniem rządu cesar- 
skiego, który zakaz przeciw Jezuitom utrzy mał. 
»Będziemyż się — rzekł dalej — uskarzeli na 
prawa rewolucji i cesarstwa względem towa- 
rzystw duchownych? Restauracja sprzyjała im 
jak tylko być może, a nawet z narażeniem sa- 
méj siebie na szwank; a przecież przejdźmyż 
prawa wydane przez nię w téj mierze, coż w 
nich znajdziemy ? W ymagała ona upoważnienia 
do ustanowienia jakićj kongregracji lub stowa- 
rzyszenia religjinego, ale Jezuitów nicuznawała 
nigdy na towarzystwo dozwolone, Nakoniec 
prawo o stowarzyszeniach podaje nam nową 
broń przeciw wdzieraniu się Jezuitów. Utrzy- 
mywano, że Karta zniosła wszelkie niebezpie- 
czeństwo dawnego rządu przeciw Jezuitom. — 
Ależ podczas samćj nawet restauracji wydał sąd 
królewski w Paryżu ów sławny wyrok, który, 


opierając się na dawnych edyktach, Jezuitów . 


pa zawsze z Francji oddała.« Pan Espinasse 
przerywa mowcy: »Ale Karte z roku 1830.« 
Na to Pan Thiers: »Rzecz zastanówienia godna, 


że dó Karty odwołuje się stronnictwo pewne, 


które najbardzićj jest przeciwnóm wolnościom 
przez Kartę zabezpieczonym (śmiech). Siron- 
niciwo to żąda bez uslanku nowych wolności, 
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absolutnćj wolności na mocy Karty (znowu 
śmiech), cóż to ma znaczyć? Moi Panowie! 
odwołujecie się przeciw nam, a na korzyść Je- 
zuitów do Karty z r. 1830! A przecież artykuł 
5ty Karty z r. 1830. zupełnie tak brzmi, jak 
artykuł Karty z r. 1814. o wolności religijnej. 
A przecież sąd królewski w Paryżu wznowił 
w czasie restauracji dawne edykta. Należy 
zaiste opiekować się religią Państwa (halas, 
zgiełk, wołanie: państwa! państwa!) albo, jeźli 
się tak podoba, religią kraju, ale wstrzymywać 
trzeba nierozsądnych, którzy ją na straly nara- 
Żać pragną. Sprawcie, aby religia kwitła, uczcie 
jéj, to jest obowiązkiem mądrego rządu, ale 
kościoł i sładzy jego wiedzieć powinni, że w ka- 
żdém dobrze uorganizowanćm państwie, istną 
pewne prawidła dla wszystkich, a zatćm i dla 
kościoła i sług jego, « 

Rzadko kiedy Paryż był świadkiem tak ży- 
wego ruchu w imieniny Króla jak dnia wczo- 
rajszego, do czego się przyłożyło uroczyste 
święto Wniebowstąpienia Pańskiego, Plac 
wielki na polach elizejskich, gdzie byly wysta- 
wione dla ubawienia ludu dwa teatra, ledwie 
wystarczył na pomieszczenie zebranych tlumnie 
ludzi, którym się szczególnićj podobalo wysta- 
wienie bitwy nad Isly, Choć wszędzie nad- 
zwyczajnie wielka ciżba, wzorowy jednak po- 
rządek widać było we wszystkich miejscach, tak 
iż policja mało co miała do czynienia. — Przy 
prezentacji w pałacu Tuileryjskim uważano nad- 
zwyczajną liczbę oficerów gwardji narodowćj 
Paryskićj i Wersalsķiéj, Na twarzach Króla 
i jego rodziny małowała się wesołość, tylko na 
twarzy Xiężnćj Aureljańskićj, tćj tak ciężkim 
ciosem nawiedzonćj pani, malował się smutek 
jak zwykle podczas takich uroczystych obcho- 
dów. Monarcha zdawał się bardzo być urado- 
wany licznym zbiorem Deputowanych i dał to 
wyraźnie i czule poznać w odpowiedzi na mo- 
wę Prezesa Izby Deputowanych. Arcybiskup 
Paryski w mowie swćj zapewniał naprzód, »iż 
duchowieństyyo Paryskie godnćm jest niezaprze- 
czebie swojego posłannictwa, trudniąc się je- 
dynie tylko rzecząmi świętemi pieczy jego po- 
wierzonemi.e Na końcu nazywa Arcy-Paslerz, 
»wolny wpływ religji przedmiotem wszystkich 
życzeń duchowieństywa« — wyrazy, w których 
upatrują nieznaczne napomknienie żądania zn- 
pelnćj wolności instrukcji, W odpowiedzi swćj 
ograniczył się Król podobnież tylko na ducho- 
wieństwie Paryskićm i powiedział tylko z po- 
chwałą, iż duchowieństwo wspierało go często» 
kroć rostropnie w wielkićm zadaniu otaczania 
religji wszelkićm winņpém jéj uszanowaniem. — 


Król, pomimo iż prezentacja pięć godzin zabra- 
ła, że musiał wiele mówić, a po większej czę” 
ści stać, zdawał się niebyć znużonym, co do- 
wodzi silnego zdrawia, luboć w tćm zdrowiu 
ukrywa się choroba — choroba starości, Na 
wieczor wielki i świetny fajerwerk był po- 
dziwianym słusznie wieńczącym dzielo końcem, 

W tych dniach pan Arago przedstawił Insty- 
tutowi chłopca mającego lat ©, i miesięcy 10, 
nazwiskiem Prolongeau, posiadającego nadzwy* 
czajny talent rachunkowy. Chłopiec ten roz- 
wiązuje w pamięci najbardzićj zawikłane zada- 
nia, które matematyk tylko z piórem w ręku, 
za pomocą zastosowania sztucznych metod, albo 
też tablic logarytmicznych rozwiązać zdola. — 
Akademija mianowała kommissją w celu zyska- 
nia dla umiejętności czegoś z naturalnego talen- 
tu owego nowego Dase. Chce chlopca tego po- 
kierować i wydoskonalić, albo też ogłosić i za- 
stósować do publicznego użytku to, coby w jego 
sposobie rozwiązywania zagadnień było nowćm, 
Kommissja ta składa się z panów Arago, Cau- 
chy, Ponisot, Duhamel i Łioville; dodano zaś 
do nićj jeszcze pana Flourens, by chłopca tego 
pod względem frenologicznym zbadać. W sku- 
tek rady p. Arago, ojciec tego młodego chłopca, 
oświadczył, że bie myśli na widok publiczny 
wystawiać jego talentu, by z tąd zyski ciągnąć, 
w ten sposób więc uniknie on nieszczęśliwego 
losu cudownych dzieci, Po tćm przedstawieniu 
czlonkowie instytutu zajmowali się drugićm, nie- 
maićj ciekawćm, dwunastu indjanów z północnćj 
Ameryki, mężczyzn, dzieci i kobiet. Sąto nader 
piękne exemplarze czerwonćj skóry, malowane 
na twarzy i innych czlonkach piękoym czerwo» 
nawym kolorem, ale nie letuowane. 

Z dnia 3. Maja, 

Podlug Journal Algerie Marabut Sidi+ 
Said, starszy brat Abdel Kadra, w Fez na ro- 
zkaz Cesarza Marokańskiego ścięty został. Sa- 
ida były Emir do Fez posłał, aby Cesarza 
Abdel Rhaman do złagodzenia wydanych prze- 
ciw niemu rozkazów spowodować. Na dworze 
w Fez zrazu uprzejmie przyjęty, miał się 
wdać w spisek knowany przez zniechęconych, 
co życiem swojćm przypłacił. Były Emir stra- 
ceniem. brata swego zatrwożony, cofnął się do 
gór Riff, gdzie pokolenia buntuje i wojska 
zbiera, 

Anglia. 
Z Londynu, dnia 2. Maja. 

Na posiedzeniu dzisiejszóm Izby niższej tTZe- 
cie odczytanie bilu Majnothskiego na dzień 19, 


Maja; a wniosek lorda I, Russell dotyczący 


klass roboczych na d, 20, wyznaczono. 
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Przed kilkoma miesiącami dzienniki angiel- 
skie mówiły jak e cudzie o teleskopie, który 
hrabia Rosse, Irlandczyk, kazał wybudować 
w-swoich dobrach pod Dublinem. Narzędzie to 
największe z dotąd znanych w świecie, dla u- 
miejętności i sztuki stanie się nową epoką w a- 


stronomji, jeżeli nie przez uzyskane już skutki 


to przynajmniej przez to, że jeszcze ważniejsze 
będzie można zyskać, Średnica wielkiego zwier- 
ciadła ma 6 stóp angielskich, grubość jego wy- 
nosi 63 cali, ciężar trzy beczki (60 centnarów) 
w sklad jego wchodzi 126 części miedzi i 57 
cyny; jego ognisko jest odległe o 45 stóp. — 
Zwierciadło to spoczywa na sześcio-ścianie z 8 
stóp. Rura sama z drzewa sosnowego ma w 
środku 7 stóp ang. a 6 przy końcach. Teleskop 
ustanowiony jest między dwoma murami, które 
mu służą za podstawę, Mury te są z kamieni 
<iosowych, z północy na południe idą i mają 
71 stóp długości a 51 wysokości, z największą 
Śmiałością poprowadzono je równolegle do po- 
łudnika. Teleskop cały waży około 15 beczek 
(300 centu.), a jednak dwóch ludzi go poru- 
szać może. 
Belgia. 
Z Bruxeili, dnia 2, Maja, 

Sąd policyi wydał dzisiaj wyrok przeciw 
dwom plebanom w Boilsfort i Anderghem (dwie 
mile od Bruxelli), którzy w kazaniu swojćm 
niedzielnem gwałtownie powstali przeciw człon- 
kom rady komunaléj, za to, że dļa znacznego 
nader zwiększania się podatku na ubogich, do- 
browolne dodatki do pensyi drugiego probosz- 
tza i wikaryusza odebrali, zwłaszcza, że wła- 
dza kościelna bez potrzeby liczbę księży od 4. 
do 4ch powiększyła.  Obydwóch proboszczy 
skazano na miesięczne więzienie i na zaplace- 
mie kosztów, chłopów zaś z Anderghem, po- 
większćj części wyrobników, którzy w skutek 
kazania ścigali z krzykiem i groźbą jednego 
z członków rady komunałoćj na sześciotygo- 
dniowe więzienie i koszta. Proces ten jedyny 
w swoim rodzaju wielkie tutaj zrobił wrażenie, 
i roztrzygnął oraz ważną kwestyą konstytacyj- 
ną. Obrońcy duchowieństwa utrzymywali, że 
konstytucya belgijska, która wolność religijną 
ustanawia, zniosła dawniejsze karne ustawy, 
Łatwo można zrozumieć, że przyjęcie takowej 
zasady zniszczyłoby ostatnie szranki wstrzymu- 
jące niejako duchowieństwo od mięszania się 
do wszystkich stósunków politycznych, cywil- 
nych i osobistych, Ambona i kościół stałyby 


«się dla duchowieństwa miejscem, Z któregoby 


można, jak owi księża uczynili, ogłosić, że 
niebędzie się mówić o ewavgelii tylko o daleko 


ważniejszych rzeczach, to jest fałszywem wy- 
stawieniem rzeczy i rzucaniem potwarzy pod- 
burzać słuchaczy do kary godnych wykroczeń. 
Być może, że skazani proboszcze będą apelo- 
wać, lecz można już wiedzieć naprzód, że sąd 
apellacyjny potwierdzi zasadę karogodności ta- 
kich kazań. Wyrok ten jest zatem ważnem po- 
przednictwem, które w dalszych skutkach swoich 
może poprowadzić do zbawiennego ogranicze- 
nia władzy duchownej. 
Hiszpania. 
Z Madrytu, dn. 25. Kwietnia. ` 

Ministrowie musieli dać kilku osobom znacz- 
ny wpływ mającym to stanowcze zaręczenie, 
że rząd żadnego jeszcze dotychczas nieuczynił 
kroku, któryby zmierzał do jakićjkolwiek ugo- 
dy wzlędem zamęścia królowej. Chcą owszem 
nieodstąpić przedsięwzięcia swego i zachować 
rozwiązanie tćj kwestyi na ów czas, w którym 
Hiszpania zajmie znów przynależne jćj stano- 


„wisko między mocarstwami europejskiemi. Ale 


z drugićj strony jest rzeczą niewątpliwą, że 
królowa Krystyna porozumiawszy się z jednym 
z obcych dworów życzy sobie jak. najusilnićj 
zamęście młodćj królowćj z hrabią Trapani 
przywieść do skutku, iże książe Rianzarez 
nieprzestaje dokładać starania, aby projekt ten 
przez inne także dwory przyjętym został, Pis- 
ma tutejsze najrozmaitszych stronnictw obja- 
wiają poczęści w nader nieprzystojnych wyra- 
zach swoje nieukontentowanie z takowego za- 
męścia. 

Przyszła z Rzymu wiadomość, że p. Castillo 
y Ayenza wręczy dnia 27., jako w dniu uro- 
dzin królowéj Krystyny, na posłuchaniu uro- 
czystem Papieżowi swoje pismo wierzytelne ja- 
ko pełnomocny minister królowćj Izabelli II. 
Tegoż samego dnia ma pan Castillo odebrać 
ballę papiezką potwierdzającą sprzedaż już po- 
zbytych dóbr kościelnych, a Papież prócz tego 
mianować będzie nuncyusza dla dworu ma- 
drydzkiego. Jedno z pism winisteryalnych u- 
trzymuje, że Papież, ze względu na Hiszpanią 
urzeczywistnia owe słowa Zbawiciela: że Nie- 
bo bardzićj cieszyć się będzie z nawrócenia je- 
dnego grzesznika, niż z 99 sprawiedliwych, 
Tymczasem nota, którą dnia 29: P. m. pan 
Castillo przesłał kardynałowi sekretarzowi sta- 
nu, uczyniła tu niemałe wrażenie. Zawarte 
jest w nićj oświadczenie w imienia królowej, 
»że przysięgi urzędników na konstytucyą nie- 
można tłamaczyć, jakoby przez to zobowiąza- 
ni byli do wypelniebia czegoskolwick przeciw 
prawom boskim lub św. kościołax Ta nota, 
która zdaje się być odpowiedzią na pytanie sto- 
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licy apostolskićj, spowodowała deputowanego 
Pacheco do iuterpellowavia pana Martinez de 
la Rosa, który wprawdzie prawdziwość jćj po- 
twierdził, lecz dalsze jćj wyjaśnienie na. czas 
późniejszy zachował, 
À Włochy. 
Z Rzymu, d. 19. Kwietnia. 

Monsignore Brunelli, sekretarz de Propagan- 
da Fide, został przez papieża mianowany nad- 
zwyczajnym posłem w Madrycie, dokąd wkrót- 
ce odjeżdża. Nikt nie wątpi tu o powyślaym 
skutku podróży tego prałata, którego łagodny 
* charakter czyni go nader zdolnym do podo- 
bnych uslug, po powrocie z Hiszpanji otrzyma 
on zapewne kapelusz kardynalski. 

— W państwie kościelnćm mają teraz wiele 
do czynienia z gilotyną. W ostatnim tygodniu | 
wiele exekucji miało miejsce, dziś zaś w Rzy- 
mie ścięto 23 letniego mordercę, który już kie- 
dyś był ułaskawiony dla swego młodego wieku. 
Osadzono go tylko w więzieniu, teraz zaś za 
zamordowanie więziennego strażnika, został na 
śmierć skazany. Pomimo tćj surowości jed- 
pakże morderstwa tajemne i niewykryte są te- 
raz częstszemi w Rzymie, jak kiedykolwiek. 
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Z kantonu lucernskiego, — Jeńcy z 
Bernu, Aargowii i ziemi bazelskićj wyszli z Lu- 
cernu, teraz oprócz Lucernczyków znajdoje 
się tu jeszcze jeden z kantonu Zurych, jeden 
z Thurgowii, jeden z kautonu Appenzell i 2ch 
z. Lugu. 

Austry a 
Z Wiednia, dnia 3. Maja. 

W skutek spóźnionego przybycia pociągu 
Grackiego do Gloggnitz, wczoraj po południu 
pociąg gloggnicko wiedeński o 20 minut późnićj 
odjechał, Składał się z lokomotywy o 6 ko- 
łach, dwuch óśmiokołowych osobowych i 5 
sześciokołowych pojazdowych wozów. Nie 
daleko stacyi St. Egiden lokomotywa nagle z 
kolei wyskoczyła, zboczyła po lewćj, pierwszy 
zaś wóz osobowy po prawćj stronie kolei, wy. 
wróciły się i pokryły rowy grobli 3—4 stóp 
wysokićj, Pierwszy z wozów, który się wy- 
` wrócił,  klassy III. mało co był uszkodzony, 
_ bardzićj drugi wóz z oddziałami I. i II, klassy, 
ostatnie 5 zostały wcale nieuszkodzone. © Nad- 
` konduktor Schön był jedyną nieszczęśliwą ofia- 
` rą tćj katastrofy, którego zapewne przy odska- 
kiwaniu wóz przygniótł, Przewodnik i kon- 
duktor w nocy w skutek ran odniesionych 
umarli; oprócz tego stróż i dwuch podróżnych 
` I. wozu niebezpiecznie, a 8—10 osób lekko 
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“ 


uszkodzonych zostało, Ile dotychczas wiado- 
mo, ani uszkodzenie lokomotywy ani przeszko* 
da na kolei nie były powodem tego nieszczę- 
ścia, lecz li tylko prędkość, z jaką na spadzistćj 


tćj kolei jechano, ponieważ na godzine 9—40 


mil odbyto. Zapewne chciał przewodnik czas 
stracony przez opóźniony odjazd z Gloggnitz 
wynagrodzić, Zresztą przy tćj sposobności 
ośmiokołowe wozy osobowe znowu bezpieczeń 
stwa i mocy swćj dowiodły; gdyby wozy by- 
ły o 4. kołach, nieszczęście byłoby zapewne 
daleko większe. 
Turcya. 

Z Konstantynopola, d. 16. Kwietnia. 

W pałacu biór kwarantanny panuje teraz 
wielka czynność, karawana z Mekki, złożona 
z 1500 pielgrzymów , niechciała poddać się w 
Adana przepisom kwarantanny. Łatwo więc 
siłą przełamali zapory, co ich tém mnićj tradów 
kosztowało, że tameczny gubernator zamiast 
sprzeciwić się temu, zachęcał ich z okna swego. 
Zapewniają, że Mehmed Ali Basza, przełożony 
nad instytutami zdrowia, na przedstawienie rady 
zdrowia ma zażądać od Sułtana dymissji dla 
Baszy Adany, — Jakiś żartowniś dla zabawy 
rozgłosił tutaj także, że zaraza zjawiła się 
w pewnym domu w Pera. Te kilka słów stały 
się powodem niepojętego zamieszania: w léj 
chwili rada zdrowia zajęła ten dom i odosobniła 
środkami policyjnemi jego mieszkańców od 
styczności z innewmi. 


Znad granicy tureckiej, d. 23. Kwietnia, 

Ostatnie doniesienia z Bośnii potwierdzają 
zupelnie naszą dawniejszą wiadomość, że legat 
Papieski, Biskup Barissicz, do odpowiedzial- 
ności pociągniętym i do Konstantynopola we- 
zwanym został, wszakże i opor stawiający mni- 
chy (Franciszkanie) w stolicy stawić się mieli. 
Biskup równie jak i kilku zakonmków już do 
Stambulu w podróż się udali. Zakonnicy ob- 
winiają Biskupa o zdradę kraju, twierdząc, że 
należał do spisku sławiańskiego, zmierzającego 
do uwolnienia Bosnii z pod panowania turec- 
kiego, oraz że dochody klasztoru sobie przy- 
właszczał. 
do Stawbuła ale nowy namiestnik Osman Basza 
potrafił go do tego skłonić, 


ccc 


Rozmaite wiadomości. 


Nie ladajako nagrodzony talent 
i ukarana zarozumiałość. — Wienćzas, 


kiedy świat tęgich miał śpiewaków, niezby wało - 
także między nimi na takich, którzy Się zaro- ' 


Zrazu Barissicz nie chciał się udać , 
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zumiałością i przecherstwem odznaczali. Jeden 
z najsławniejszych śpiewaków, Caffarelli, 
przypłacił tę niecnotę swojemi plecami. Znaj- 
dował on się w Rzymie, a kardynał Albani 
(opat kommendataryjny Bledzewski) wezwał 
go, ażeby śpiewał na koncercie, na który sama 
drzeń znakomitości rzymskich była zaproszona. 
Wszystko jest, Kaffarellego tylko nie ma. Kar- 
dynał posela po śpiewaka, ale posłaniec zastaje 
go w ubiorze sypialnym i cichostępach. »Zapo- 
mniałem do stu katów — rzecze śpiewak — więc 
inną razą będę służył — do tego niejestem przy 
dobrym humorze i wyszłoby parę godzin, nim- 
bym się ubrał — tak tak inną razą.« — Posłaniec 
powrócił z kwitkiem. Kardynała jak gdyby 
warem oblał, ale z nim nieprzelewki były, bia- 
da temu, z kim on wiał na pińka. Za jednćm ski- 
nieniem siada w oka mgnieniu ochmistrz z czle- 
rema policjantami do powozu, ażeby co bądź 
to bądź przywieźli Kaffarellego do pałacu. 
I stało się jak pan rozkazał,  Kaffarelli.ce- 
` ktował się troche, ale chcąc niechcąc pojechał 
i to niby ba urazę w szlafroku i pantoflach, 
W domowym ubiorze kroczy śpiewak przez sa- 
lon i usprawiedliwia się grzecznemi wyrazy, ba 
jakie się zdobyć może. Goście, uwiadomieni 
o wszystkićm, co się działo, niezmarszczyh by 
najmnićj: czoła na widok szlafrokowego i pan- 
Caffarelli, którego to za- 
dziwilo, wziął się do śpiewania i śpiewał pomi- 
strzowsku.  Zabrzwiały następnie huczne okla- 
ski — nareszcie przystąpił do niego kwartet po- 
licyjoy i wyprowadził śpiewaka do przedpoko- 
ju. Tu oddaje mu ochwistrz kosztowną ceki- 
Rami napełnioną tabakierkę, i rzecze: »Oto po- 
darunek Jego Eminencji za talent.« —»A to 
kara — rzecze jeden z policjantów — którą 
Jego Ewinencja przeznacza za niegrzeczność« 
—w tém wszyscy sięgają po trzcinę, i każdy 
znich liczy śpiewakowi po trzy oblewane bizu- 
ny, i kiedy biedny Caffarelli w przedpoko- 
ja od bólu srodze pożałuj krzyczy, jasni pa- 
nowie, jasne panie, wołają w salonie: » Bra- 
vo, Caffarelli, bravo!« 

Pewien żołnierz Angielski, nazwiskiem F] a- 
nagan ściągnął był na siebie małćmi uchybie- 
niami gniew adjutanta, któremu ,— sprzykrzyw= 
szy sobie nieustanne jego zelżywe łajania —, 
poważył się dać porządnego łokciem szturchań- 
ca. Sąd wojenny osądził go za to na śmierć. 
Nadszedł dzień spełnienia wyroku, który adju- 
tant miał osądzonemu publikować, lecz niebył 
w stanie tego dokonać. Spostrzegłszy to Fla- 
nagan rzecze do niego: »Widzę, adjutancie, 
Mes rozczulony; proszę, niech ja w zastępstwie 


toflowego śpiewaka. 


pana odczytam wyrok.« — Nieprzystano na to; 
inny oficer musiał dokończyć czytanie wyroku, 
Potćm prosił F la nagan o pozwolenie wu ko- 
wendy wykonania strzału; pozwolono. Silnym 
i pewnym głosem zawołał: cél pal! i— padł 
trupem kilku przeszyty kulami. ©! szczęśliwa 
Anglio! — wykrzykuje Parobat Gdański, 
— zazdrościmy ci wolności druku, konstytucji 
i obfitéj w dziatwę Wiktorji, ale twoje kary 
niesą zazdrości godne. 

Pozostałki z plew. — Pewien lekarz — 
ale niepowiadają gdzie i jak się nazywa — od 
którego pewnie chorzy stronią, jak widać z do- 
statku czasu, zadał sobie tę niemałą i arcy wa- 
żną i pożyteczną pracę, aby wyrachować, ile 
też przy i bez pomocy lekarskićj uwarło 
ludzi biorąc od stworzenia pierwszego człowie- 
ka Jadama i wyliczbował tę niepospolitą sum- 
kę 26,628,843,235,075,840. — Zgoduo na 
włos in calculo, ! 

Słuchajcie! W Auszpurgu jakaś pani W urst, 
z domu Lachner, siostra znanego muzy kusa, 
została organistą. 

Opinia publiczna w Anglii o handla 
niewolnikami. i Tak nazwane opactwo Dry- 
burgb, w któróm zwłoki Waltera Skotta leżą, 
jest własnością hrabiego Buchan. Tam nad o- 
gromną bramą, prowadzącą na rozległy dzie- 
dziniec, widać kolosalną tablicę, z następują- 
cym, olbrzymiemi głoskami wykonanym napi- 
sem: »Właścicielom niewolników z Ameryki 
jest tu wstęp zabronionym.« Ten napis kaza- 
ła tam 'polożyć hrabina Buchan, aby jeszcze 
po Śmierci slawnego, pogrzebionego tu barda 
Szkocyi, uczcić w ten sposób jego szlachetne 
wyobrażenie o godności człowieczćj. dost - 
Z 

Doniesienie księgarskie. 

W. księgarni Nowćj, w Poznaniu J. Łuka- 
szewicza wyszły z druku: 

l) Pamiętniki X. J. Kitowicza Tom lszy 
z rękopismu dotąd drukiem nieogłoszone- 
go, 15,sgr. zę 

2) Śpiewy kościelne na 4 głosy przez S$. 
Lechnera, 10 sgr. i 

3) Glementarbud der Polnifóhen SGpra 
de von Y. poplinsti, Bierte Huflage. 


PHAT. ©. i ) 
4) Brzykładg do tłómaczenia z łacińskiego na 
polskie i z pol. na łacińskie p. A. Popliń. 
skiego na Sextę, 73 sgr, 
— — na Quintę, 124 sgr. 
5) Historya Powszechna na wzór Weltera uło- 
żona p. A. Poplińskiego, 1sz Tom, 20 sgr. 
6) Demonomania, czyli o Due ach przęz Br. 
Trentowskiego, L Tal. sę i 
7) Portofolio Królowéj Ludwiki p. Hr. Ra- + 
czyúskiego; 2 Tomy 3 Tal, 
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ZAPOZEW EDYKTAŁNY. 

Nad pozostałością zmarłego tu Jana G wil- 

helma Edwarda Holzheimer Radzcy Re- 
jencyjnego i ekonomicznego, na dniu 25. Kwie- 
tnia 544. r., otworzono dziś process spadkowo- 
likwidacyiny. — Termin do pam wszystkich 
orelensyj wyznaczony, przypada i 
: na deiek JA CFRE 1845. 
godzinę 10tą przed południem w Izbie stron tu- 
tejszego Sądu przed Assessorem Sądu wyższego 
C rousaz. 
. Kto się w terminie tym nie zgłosi, zostanie 
za utracającego prawo pierwszeństwa jakieby 
miał uznany, i z pretensyą swoją li do tego 0- 
desłany, eoby się po zaspokojeniu zgłoszonych 
wierzycieli pozostało. 

Poznań, dnia 18. Lutego 1845. 

Król. Sąd Ziemsko - miejski. 


Na walne zebranie Towarzystwa agrono- 
mieznego powiatów Czarnkowskiego i 
Obornickiego na dzień 15. Maja r.b. do 
Szamotuł na godzinę 10tą jak najuprzejmićj 
Szanownych członków zaprasza 

dzi Szuman, pisarz towarzystwa. 


W aptece podpisanego wakuje miej- 
sce terminatora, które natychmiast al- 
bo na Sty Jan r. bież. może być objęte. 
Kwalifikujące się subjekta raczą się 
zgłaszać do mnie z dołączeniem świa- 


dectw szkolnych. 


M. Kolski, aptekarz. 
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Aparat destyllacyjny 300 kwart zawierający 
i podług nowćj konstrukcyi budowany, także 
maszyna do mełcia węgli lub wisień są do 
sprzedania w Poznaniu w hotelu Paryskim ulica 
Szeroka Nr. 15. 


UWIADOMIENIE. 
Szanownym ziomkom mam zaszczyt polecić 
znaczny mój zapas zegarów i zegarków złotych 
i śrebrnych wszelkiego rodzaju, a szczególwićj 
nadesłane mi z rękedzielni Patka i Czapka 
z Genewy, które ja tylko prawdziwe posia- 
dam, na co każdego czasu dowody złożyć mogę; 
olecam oraz rozmaite gatunki łańcuszków i 
klaczyków złotych. Przyjmuję także obstalun- 
ki na powyższe wyroby, a wyobrażenia wszel- 
kie podług życzenia uskuteczniam. Proszę więc 
Szanownych ziomków 0 łaskawe zaufanie. 
"Alfons Dycfeld, zegarmistrz 
we Wrocławiu, przy ulicy Schmiedebriicke 
Nr. 60. blisko Rynku. 


Sekretny sposób, który niezawodnie odwraca 
wypadanie włosów z głowy, tak iżby każdy 
człowiek przez całe życie włosy mógł zacho- 
wać, poleca z uręczeniem 

Ciavićr, 
Parfiumista francuski, ulica Wrocł, Nr.14. 


ozn 
Najlepszy tłusty sér Szłąski op- 
n»enkdise nazwany poleca tanio 
B. L. Preger, 
przy Wodnéj ulicy w domu szkoły 
imienia Ludwiki pod NE. 30. 


W Ptaszkowie pod Grodziskiem jest 150 
tłustych skopów do sprzedania. 


Parter na handel i staneje do wynajęcia na 
ulicy Wrocławskićj Nr. 35. 
Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatra 
w Poznaniu. 


AD Stan termometru ' Stan „2 
Dzien. Z——, dachada, | Wiatr. 
najniższy | najwyż. [parometru. 
A W Ó 


4. Maja. |+ 8,0? | +l2,2o$27" 9,3" Zachodni. 


5. » |+ 540 | + 8500127”, 40" |Połnd z. 
8; > + 639 | + 9,59]27" 6,2" |Półn. z. 
7: » |+ 500 | + 620127” 707" {Pól pół.w. 
8. » + 230 | + 1230427" 9,2''|Pólnocny 
9. - |+ 450 | 41200127" 957|Pot. w- iz, 
10. >» + 639 i ++ 8,9727" 6,0"'ŻPoludn. z. 


FAurs giełdy Berlińskićj. 


Sto- | Na pr. kurau* 
Dnia 9. Maja 1845. pa | papie-| goto- 
prC. | rami. | wizna, 


È 


Obligi dlugu skarbowego .. 
Obligi premiów handlu morsk, | — 935 


w 
BY 

— 

Z 
| - 

=) 
bz 
yi 


7 
93; 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3%] 983 — 
Obligi miasta Berlina ..... | 34] 100 993 . 
» » Gdańska wT.. | — 48 — 
Łisty zastawne Pruss. Zachod. „| 984 — 
s » W.X.Poznańsk.| 4 | 104 — 
klosz dito N 953 | — 
> » Pruss Wschod4 3] — 983 
. » Pomorskie... | 3% | 994 | — 
- » March. ElekiN.} 3%} 99; — 
» »  Szląskie....| 3%] 99 — 
Frydrychsdory .. . . - . ... |= 1375 | 13474 
Inne monety zlote po 5 tal, . | — nz | 113 
Disconto . . . . . 040.0 We o — 34 ak 
Akcje 
Drogi żel. Berl.-Poezdamskućj | 6 | 202 = 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 — — 
Drogi żel. Magd.-Lipskićj .. | — | 183 — 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 — 1037 
Drogi żel. Berl.-Anhaltskićj . | — | 1534 — 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 f 102} | 102 
Drogi zel. Dyssel. Elberfeld. 5 [ 1044.) 105% 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. 4 — 995; 
Drogi zel. Reńskićj ,.....| — 97 — 
Obligi upierw. Renskie .. . 4 | 1004 109 
Drogi od rządu garantowane. $ 34 f 974 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.] 5 | 163 162 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 = — 
» żel. Górno-Szląskićj. . | 4 | 118 — 
> > dito Lit. B.. | — | 1114 — 
» »Berl-Szcz. Lit. A.i B, | — | 130} ) 129} 
«  „ Magdeb.-Halberst 4 | 1093 — 
Dr. żel, Wroct,-Szwidn.-Frcib,| 4 — Ea 
Obligi npierw. Wroc. Szw.-Fr.] 4 = — 
Dr, żel. Bonn-Kolońskiéj. .. 5 — — 


Dnia 9, Maja. 


Ceny targowe 
z s 1845. r. 


w mieście 
POZNANIU, od | do 

Tal. sgr. fen. | Tal. sgr. fen 
Pszenicy szefel . . „| 1| 9—| 114] 6 
rn MA BE CE a A A 1 5) 6 
Jęczmieniadt . . , . . |—|124| 6]—/26|/— 
Owsa . dt. . . = e-e |=I2L—|—/23|— 
Tetarki dł 2-212 «l LESS 1/ł0]/— 
Giochi . dt. . . „ . „| 110—] 110] 6 
Ziemiaków dt. . . . .|=| 9—|-I10/— 
Siana eetnar . . . . «|-|15—|--127] 6 
Słomykopa . . . « »« «| 7| 5i= 7/10|— 
Masła garniec . » e + 1j12) 61 1,22] 6 


